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Brakuje dawców. 

2005-09-01
W klinice Chirurgii Serca, Naczyń i Transplantologii Collegium Medicum Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie w kolejce na przeszczep serca czeka prawie stu chorych. Od początku roku przeprowadzono tylko osiem operacji. 

Od 1988 roku przeprowadzono 480 przeszczepów. Bywało też tak, że rocznie robiono ich nawet siedemdziesiąt. Teraz robi się tylko około dwudziestu. W klinice co roku na operacje czeka 50 -100 pacjentów. Niestety część z nich umiera, nie doczekawszy transplantacji. Tych ludzi ratuje tylko wymiana serca i daje im szanse na życie. Klinika w Krakowie jest dobrze przygotowana na dużą ilość przeszczepów. Ma bardzo dobrze wyposażone sale operacyjne, doświadczone zespoły chirurgów, ma też pieniądze na operacje. Brakuje tylko zdrowych serc do wymiany. Krakowska klinika jest obecnie w najgorszej sytuacji spośród czterech polskich klinik przeprowadzających transplantacje serca. W Małopolsce, a także w województwach podkarpackim i świętokrzyskim w ostatnich latach jest bardzo mało dawców. Część narządów do przeszczepów sprowadza się do Krakowa z odległych regionów. Jednak niestety każda godzina podróży serca zmniejsza szanse powodzenie przeszczepu. W związku z tym klinika prowadzi kampanię edukacyjno-społeczną: "Nie zabieraj swoich narządów do nieba - one są potrzebne wyłącznie tu, na ziemi!". W lokalnych rozgłośniach pojawiły się reklamy, a na ulicach Krakowa billboardy. Klinika prowadzi również szkolenia dla lekarzy ze szpitali południowych województw, aby pokazać im, jak ważne są zgłoszenia potencjalnych dawców serc. Lekarzom tłumaczy się też, jak rozmawiać z rodzinami dawców i jak radzić sobie z emocjami w takich sytuacjach. Patronem akcji jest małopolski oddział NFZ. Krakowscy kardiochirurdzy przypominają, że w Polsce obowiązuje tzw. zgoda domniemana na pobranie organów od osoby, u której lekarze stwierdzili śmierć pnia mózgu. Każda osoba może sama zgłosić sprzeciw do centralnego rejestru sprzeciwów istniejącego przy Poltransplancie (jednostce powołanej przez ministra zdrowia do pobierania narządów ludzkich). Sprzeciwów takich nie jest wiele. Zdarza się jednak, że rodzina potencjalnego dawcy nie godzi się na pobranie jego organów. W takich wypadkach lekarze szanują jej wolę. Krakowscy transplantolodzy zachęcają wszystkich aby podpisali i nosili w portfelu następujące oświadczenia: "Moją wolą jest, by w przypadku nagłej śmierci moje tkanki i narządy zostały przekazane do transplantacji, ratując życie innym. Informuję także, że o swojej decyzji powiadomiłem moją rodzinę i najbliższych, którzy w krytycznym momencie powinni ją uszanować". Taka deklaracja woli nie ma mocy prawnej, ale bardzo pomaga lekarzowi w rozmowie z bliskimi pacjenta. Formularz oświadczenia można znaleźć na internetowej stronie www.kardiochirurgia.net.pl 
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